2


Wiara i rozum

Tym, co wyróżnia tę książkę od innych pozycji literatury religijnej, jest to, że zawiera ona wypowiedź osoby świeckiej, która ze swego doświadczenia wie o problemach stojących przed niewierzącymi, wówczas gdy decydują się one na próbę zmiany tego stanu rzeczy. 

Przedstawiam w niej moją żmudną drogę powrotu do utraconej w młodości wiary w Boga. Na niej wątpliwości i znaki zapytania kreślone na marginesach Pisma Świętego. 

W książce tej próbuję odpowiedzieć na szereg, niekiedy kontrowersyjnych pytań o zasadniczym znaczeniu dla ludzi ciekawych sensu swojego istnienia. Niektóre z nich brzmią na przykład tak:

Czy istnieje Bóg, Stwórca Wszechświata?

Czy teoria Wielkiego Wybuchu pozostaje w sprzeczności z nauką Kościoła katolickiego?

Czy można pogodzić teorię ewolucji z biblijnym tekstem o stworzeniu człowieka?

Czy Pismo Święte jest wiarygodne, jak je czytać i rozumieć?

Jak pogodzić wizerunek chrześcijańskiego Boga miłości i miłosierdzia z ogromem cierpienia obecnego w stworzonym przez Niego świecie?

Odpowiedzi na te trudne pytania szukałem w wielu pozycjach literatury religijnej oraz  w wybranych pozycjach literatury naukowej. Specjalnym miejscem moich dociekań były niektóre, kontrowersyjnie dla mnie brzmiące, fragmenty Pisma Świętego.

Dotarłem do celu, do mojej prawdy o Bogu. Po latach powstała ta książka. Z potrzeby ducha. Jej adresatami są wątpiący, niewierzący, religijnie obojętni a jeżeli zechcą to i ateiści. Zwracam się w niej do Nich językiem zwykłego człowieka, nie językiem kaznodziei. Posługując się argumentami wiary i rozumu mówię Im to, co o sensie wiary w Boga oraz o swojej drodze powrotu do niej, ma Im do powiedzenia ktoś, kto jak Oni, był wątpiący, niewierzący, zagubiony i wreszcie poszukujący.

Książkę tę adresuję szczególnie do tych ludzi młodych, którzy mają problemy w wierze ale nie mają odwagi mówienia o nich komukolwiek. Tak jak ja, w odległej przeszłości, zapewne niesłusznie, sądzą, że w swym środowisku nie znajdą nikogo, kto mógłby im pomóc. 

Z własnego wyboru, stają więc samotnie na rozdrożu, z upływem czasu oddalając się coraz bardziej od społeczności swojego Kościoła. Chciałbym, by treść tej książki, przynajmniej dla niektórych z nich, stała się bodźcem, który ich do Kościoła ponownie przybliży.
Adresuję ją też ludzi, którzy pochopnie stają się zdeklarowanymi ateistami. Uważają, że wiedzy, którą posiedli, nie da się pogodzić z wiarą w Boga, której podstawą jest przecież przekonanie o Jego istnieniu. Popełniają błąd. Jeżeli sprawę istnienia Boga usiłujemy rozstrzygać, posługując się wyłącznie narzędziami poznania, jakimi dysponuje współczesna nauka, gdy bada świat materii, to niemożliwe jest udowodnienie tego, że Bóg istnieje, ani tego, że nie istnieje. Ateiści mogą więc jedynie wierzyć, że Boga nie ma. Są w istocie osobami wierzącymi, tyle że inaczej.
Książką tą chcę zainteresować także osoby wierzące w Boga. Niektórym z nich przychodzi odpowiadać na trudne pytania swych nastoletnich dzieci i wnuków. Ze swych szkół wynoszą one wiadomości na temat powstania Wszechświata i roli ewolucji w pojawieniu się na ziemi człowieka. Konfrontują tę wiedzę z biblijną wersją stworzenia świata i człowieka, przedstawioną niezrozumiałym, trudnym do zaakceptowania językiem. Mają wątpliwości i bywa, że osobom sobie najbliższym zadają dociekliwe pytania. Nie powinniśmy pytań tych pozostawiać bez odpowiedzi lub zbywać je odpowiedziami byle jakimi. 
W książce tej uzasadniam nie tylko swoje przekonanie, że Wszechświat ma swojego Stwórcę, ale także to, iż wiarygodnym jest twierdzenie chrześcijan, iż Stwórca ten darzy człowieka miłością, oczekuje jej odwzajemnienia i pragnie, by człowiek traktował Go jako swego Ojca oraz, że istnienie relacji miłości między Bogiem i człowiekiem nadaje sensu naszej egzystencji w stworzonym przez Niego świecie.

 By upewnić się czy w swoich wypowiedziach i wnioskach pozostaję w zgodzie z nauczaniem Kościoła katolickiego zwróciłem się do Kurii Archidiecezjalnej Warszawskiej. Otrzymane Imprimatur rozwiewa moje obawy, zapraszam więc do lektury. 
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